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G6RZELNIK
Grgan poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i c z e .  R o d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  G i e r a s l e r i s k l  F e l i k s ,  u l .  M a k o w s k ie g o  1. 2.

Z atoczen ie  Kurs# jorzeln icztjo .
W  dniu  27 . m arca  b. r. zakończono 

w krajowej Szkole gorzelniczej w D u- 
b lanach  sześciomiesięczny k u rs  zimowy 
teoretycznej i p rak tycznej nauk i gorzel- 
nictwa. W  dniu  tym  odby ł  się w sposób  
uroczysty  egzam in  i rozdanie uczniom 
szkoły gorzelniczej św iadectw  kwalifika­
cyjnych.

Z pomiędzy 31 zgłoszonych przyjęto 
do szkoły ty lko  20 uczniów, wszyscy 
uzyskali św iadectw o z ukończenia kursu, 
a m ianowicie 6-ciu z postępem  celują­
cym, 4-ech z bardzo  dobrym , 8-iu z do­
brym , a 2-ch z dostatecznym .

N azw iska tegorocznych  absolwentów 
krajowej szkoły gorzelniczej są n as tęp u ­
jące  :

B olesław  Bajankiew icz (celujący), 
K w iry n  D e reck i  (celujący),
K aro l  ( jo rzechow ski,
S tan is ław  Iliński (celujący),
A lb in  Jaw orsk i,
Janusz  G ryf-K leszczyński,
Adolf K a lińsk i,
K o n ra d  K ościńsk i,
L udw ik  K uszew ski (celujący),
Józef M atwijczuk,
Je rzy  P a rn iew sk i  (celujący), 
A lek sa n d e r  Józef P ęp iak ,
Jan  ] ’unda,
K azim ierz  .Raciborski.
Eugeniusz Sadow ski,

] g n ący  T arnaw sk i ,
S tanisław  T e la ty ck i  (celujący), 
S tan is ław  Tra tkiew iez,
Jan  Janusz  T ręb ick i  i 
Jan  Zacharzewski.

N au k a  gorze ln ic tw a w szkole od b y ­
w ała się w następującym  rozkładzie : 
W y k ła d y  teore tyczne  odbyw ały  się w g o ­
dzinach popołudniow ych, zaś p rzed p o łu ­
dniem zajęci byL uczniowie ćwiczeniami 
p rak tycznem i w gorzelni doświadczalnej 
i w lahola toryum . Uczniów podzielono 
na dwa zastępy po i o-ciu 1 i II — k tó re  
co tydzień  zamieniał;? ze sobą czymności 
K ażd y  zastęp rozpadał się na trzy  od­
działy. przodownikowi oddziału podlegali 
inni.

Skoro w danym  tygodn iu  zastęp I 
w y k o n y w ał w szystkie  czynności i prace  
w gorzelni, to zastęp I I  równocześnie 
pracował w labora tori  ach dośw iadczal­
nych, zajmując się rozbioram i, b ad a n ia ­
mi i ścisłą k o n tro lą  techniczną w szyst­
kich zab iegów  przeróbki gorzelm anej 
zastępu I. O dpow iednio  do trzech g łó w ­
nych  działów czynności technicznych  
w gorzelni zastępy  ro z p a d a j - s i ę  n a i r zy  
oddziały. Otóż oddział p ierw szy  w y k o ­
n y w a ł  .wszystkie c tynnosc i należące do 
przyrządzenia zacieru, zatem p łukan ie  
i mycie z iem niaków ; w alenie , uparow anie 
i sporządzenie zacieru. D rug i oddział 
p racow ał przy prowadzeniu  p rocesu  fe r­
m entacyjnego w izbie fermentacyjnej 
i drożdżowni. Trzeci oddział zajmował się 
w yrobem  słodu i odpędem  spiry tusu.
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R ów n o rzęd n e  oddziały  zastępu I I  p rze ­
p ro w ad za ły  zaraz b ad a n ia  labora tory jne  
i ścisłą kon tro lę  techniczną czynności 
swoich ko legów  z zastępu  p rak ty k u jące ­
go w gorzelni. Ma się rozumieć oddzia­
ły  przesuw ały  się kolejno w swoich ćwi­
czeniach w ten sposób, ab y  każdy 
z uczniów p rz eb y ł  wszystkie  rodzaje 
pracy. T ak i  podział nauk i technicznej 
p racy  w ruchu gorzelnianym , doświad 
czeń labo ra to ry jnych  i kontroli  techn i­
cznej daje gw arancyę , że przy spręży- 
stem k ierow nic tw ie  szkoły ukończeni 
uczniowie skorzysta li  z kursu  bardzo 
wiele i zdobyli nah :żytą podstaw ę do 
dalszego ksz ta łcen ia  się zaw odow ego 
w czasie p racy  fachowej, Gorzelnicy po 
przebyciu  tak  zorgan izow anego  i w ten 
sposób p rzeprow adzonego  kursu  nauki 
teoretyczno-praktycznej będą  już umieli 
ko rzys tać  z każdego dzieła zawodowego, 
nad to  potrafią z ła tw ością  zrozumieć 
i p rzysw oić sobie wszelkie nowości 
i u lepszenia  w technice gorzelniczej, ja ­
kie się k iedykolw iek  w tym  dziale p rz e ­
mysłu  pojawią. D ośw iadczenie nas uczy, 
że corocznie w yłaniają  się w tym  zaw o­
dzie nowe poglądy , sposoby i środki 
u lepszające technikę wyrobu.

W o ln y  od zajęć p rak tycznych  w g o ­
rzelni zastęp  p rzep row adza ł  w labora to- 
ryurń doświadcza]nem nietylko badan ia  
zacierów, drożdży, w y; arów, jakości 
p roduk tów  i poszczególnych procesów, 
ale i d okonyw ał rozbiorów  chemicznych 
wody, różnych p re p a ra tó w  i t. p.

W y k ła d y  prowadzili w krajowej 
szkole gorzelniczej w ciągu  ubiegłego 
k u rsu  następujący  pp. p re le g e n c i :

i) Prof. T adeusz Chrząszcz, d y rek to r  
kraj szkoły  gorzelniczej ; s tacyi dośw iad­
czalnej w D ublanach, docent akadem ii 
rolniczej, w y k ład a ł  chem ię ogólną, tech­
nologię gorzelniczą, naukę  o m ik ro o rg a ­
nizmach, enzym aiykc  i k ie to w a ł  d o św iad ­
czeniami labo ra to ry jnym i i ćwiczeniami 
prak tycznem i.

z) K azim ierz  Szulc, p ro fesor ak a d e ­
mii rolniczej uczył fizyki i m atem atyk i.

3 ) K azim ierz  Ajdukiewicz , inżynier 
i p ro fesor  akadem i rolniczej wy k ład a ł
0 ko tłach  i m aszynach parowych.

4) Dr. S te fan  P aw lik ,  profesor a k a ­
demii rolniczej nauczał rachunkowości
1 książkowości.

5) S tan is ław  .Prokopowicz, radca  
dworu, obecny w iceprezydent krajowej 
Jy rekcy i  sk a rb u  w yk łada ł  u s taw o d a w ­
stwo.

6) L e o p o ld  B aczew ski,  ra d ca  cesarski 
nauczał o rektyfikacyi.

7) Jan Sokołowski. I  a sy s ten t  kraj, 
szkoły gorzelniczej, w y k ład a ł  chemię 
analityczną, prow adził naukę  d o św iad ­
czalną w Jaboratoryum , a nadto  uc„ył 
rysunków .

8) Jan K arczew sk i,  gorzelnik, a po 
jego  zachorow aniu  od 15. s tycznia b. r. 
zastępca p, Bolesław  Bojankiew icz k ie ­
rowali gorzelnią  doświadczalną.

W  ostatn ich dniach przed zakończe­
niem ku rsu  mianowicie w7 czasie od 15. 
m arca  b. r. odbyli wszyscy uczniowie 
kurs p rak ty czn y  w rafineryi sp iry tusu  p, 
Baczewmkiego w Zniesieniu.

K ilku  z pomiędzy nich, chcąc w ty m 
k ierunku  lepiej się wykształcić, pozosta­
ło w tejże rafineryi na czas dłuższy.

Z pow yższego  wymienienia grona 
nauczycielskiego szkoły7 gorzelniczej o k a ­
zuje się, że t rak tow ano  w niej naukę g o ­
rzelniczą bardzo j  toważnie, s tarannie 
i w yczerpująco, zaś egzamin dowiódł, że 
uczniowie odnieśli na kurs ie  praw dzi­
wę korzyści, wskutek czego będą  je 
umieli należycie zastosow ać i zuży tko­
wać w p racy  zawodowej.

Opisując p rzeb ieg  nauki w szkole 
gorzelniczej dublańskiej, w ym ien ić  na le­
ży warunki, pod jak im i dy rek ey a  tejże 
szkoły7 uczniów na kursy  przyjm uje — są 
one następująco:

1 K a n d y d a t  w ykazać się musi ukoń­
czonym 18 rok iem  życia.

2. P rzed łożyć  św iadectwo z u k o ń ­
czonej 4-ej k lasy  szkoły  średniej lub 
rów norzędnego zakładu naukow ego  np. 
z 7 -ej k lasy szkoły wydziałowej, niższej
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szkoły rolniczej i t. p N ieposiadający  
tych w ym ogów  m uszą się poddać  egza­
minowi w stępnem u.

Zauw aża się, że obecne k ie row nic tw o  
szkoły  przeprow adza  egzam iny  w s tęp n e  
wcale surowo, skoro z pom iędzy 31 k a n ­
d yda tów  zgłoszonych, p rzy ję to  n a  kurs 
tegoroczny  tylko 20-stu.

3 . K a n d y d a t  posiadać ma dw ule tn ią  
p ra k ty k ę  gorzelniczą.

4. O p łata  szkolna wynosi 200 koron, 
niezamożni uczniowie mogą być  od niej 
uwolnieni.

Zgłoszenia wnosić należy do dyrek- 
cyi szkoły najdalej do końca września.

Okazuje się, że ca ły  system p ro w a ­
dzenia nauki przez tak  pow ażne grono  
nauczycielskie, a dalej w arunki przyjęcia 
— stosunkow o znacznie obostrzone — 
staw iają  wyższe w ym ogi, w obec czego 
uczniowie za nim dos taną  się na kurs, 
muszą posiadać większy stopień w y ­
ksz ta łcen ia  ogólnego, a w czasie t rw a ­
n ia  ku rsu  pilnie i gorliw ie p rzyk ładać  
się m uszą do nauki teoretycznej i .rzete l­
nie p racow ać  w gorzelni doświadczalnej 
i w labora to ryach .

Zauw aża się następnie, że teraźnie j­
sze urządzenia szkolne są o wiele lepsze 
od  dawniejszych. L a b o ra to ry u m  u p o sa ­
żono w odpowiednie tegoczesnym  w y­
mogom urządzenia i przybory , a  gorzel­
n ia  doświadczalna zosta ła  ubiegłesro ro ­
ku  przez fab rykę  ks. L ubom irsk iego  we 
L w ow ie  g ru n to w n ie  zrekonstruow aną 
i zaopatrzoną  we w szelkiego rodzaju u- 
rządzenia postępow e i rozmaite u ła tw ie ­
n ia  techniczne.

W  ro k u  przyszłym  otrzym a szkoła 
gorzelniczą now y b u d y n ek  z s iedmiu sa- , 
lam i szkolnemi, a to umożliwi d y rekcy i  
zaprow adzen ie  wielu pożądanych  dla 
szkoły  zmian w prow adzeniu  i rozsze­
rzeniu nauk i i doświadczeń. W ów czas  
zostanie również o tw ar ty  w tejże szkole 
letni ku rs  teo re tyczny ,  cz te ro tygodn iow y 
d la  k ie row ników  gorzelń. Udogodni to 
Wielce gorzeln ikom  prak tycznym , zw ła­
szcza ze wschodniej fralicyi i Bukowin}’, 
odbycie  kursu  teoretycznego. Będzie to

bardzo pożądauern dla gorzeln ic tw a .kra­
jowego, w k tó rem  tak wielu gorzelni- 
ków  pracuje, nie posiada jących  w iado­
mości teore tycznych , tak  n iezbędnie po ­
trzebnych do zdobycia i uzupełnienia  
w yksz ta łcen ia  zawodowego.

W  ogóle d y rekcya  dąi y usilnie do 
postaw ienia szkoły r  a wyżynie w ym o­
gów teraźniejszej nauki gorzelniczej, do 
g ru n to w n e g o  zreorgan izow ania  tego  j e ­
dynego  w kraju  zak ładu  naukow ego, dla 
kra jow ego  przem ysłu  gorzelniczego tak  
ważnego i n iezbędnego . Podniesienie 
szkoły zawodowej do wysokości zadania 
udoskonalenia rodzimego przem ysłu  s ta ­
nowi p ierw szy  w arunek  do rozwoju 
i ulepszenia n ie t j lk o  przem ysłu  samego, 
ale i ca łego ro ln ic tw a kra jow ego , k tó re ­
go gorzelnictw o je s 1 najważniejszą dźwi­
gnią. N aturaln ie  wobec tych  dążeń k ie­
row nic tw o szkoły m a przed sobą wiele 
p racy  do ] irzeprowadzenia, c; ynić musi 
wiele zabiegów  i s tarań, aby  stopniowo, 
w m iarę sp rfy ja jacych  okoliczności, p o d ­
nosić w artość  i znaczenie szkol}’ i po­
prow adzić  ją  wreszcie do s tanu  k w itn ą­
cego

"W naszym  kraju powinna szkoła go- 
rzelnicza w zupełnośc i odpow iadać roz­
miarom k ra jo w eg o  przem ysłu  gorzelni­
czego, pow inna  być zakładem  w ca łem  
tego słowa znaczeniu poważnym  i decy - 
dującym  w zakresie  wiedzy zawodowej, 
a tem  sam em  ] >osiadać pierw szorzędne 
znaczenie pomiędzy szkołami facho­
wymi.

L u b la ń sk a  szkoła gorzelniczą weszła 
już pod teraźniejszem  k ierow nic tw em  na 
to ry  raeyonaln ie  w ytknięte ,  m e w ątp im y 
też, iż w n ied ług im  czasie s tanie  ona 
w szeregu p ierw szorzęunyeh naukow ych  
zakładów wiedzy gorzelniczej.

E nergiczne, zawodowe i zapob ieg li­
we k ierow nic tw o  poti afi tem u  zadaniu 
sp ros tać  — albowiem  dobrze p o k ie ro ­
wany początek  reform}’ każe oczekiwać 
i dobrego  w yniku końcow ego.

R ozw oj s. koly zawodowej — to 
rozwój sam ego zawodu, a n a tem  z a l e y  
ziemianom naszego kraju.
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O enzymach w gorzelnictwie.
(Dokończenie).

D otychczas  nie udało  się p rzedsta­
wić enzymów w sposób sztuczny, j e d n a ­
kowoż m ogą one b y ć  izolowane z ciał 
zw ierzęcych i roślinnych, a w s ta n ie  izo­
low anym  zdolne są także do działania.

N iezorganizow ane enzymy, czyli fe r­
m en ty  o d g ry w a ją  w przem yśle  fe rm en­
tacy jnym  wielką rolę. D zia łan ie  enzy­
mów m ożna najlepiej obserw ow ać pod­
czas procesu  k ie łkow an ia  jęczmienia. 
N am oczony jęczm ień kiełkuje wówczas 
dopiero , k ied y  ciała zapasowe, nag rom a­
dzone w ziarnach, p rzechodzą w stan 
p łynny . C iała  te zapasow e rozpuszczają 
enzymy, z k tó ry ch  w pierwszej linii wy­
mienić należy diastazę.

Prof, J[an Effront, posługując  się 
francuskiem  chemicznem słownictwem, 
nazyw a ciała, powodujące działanie  e n ­
zymów, zb iorow ą nazw ą „d ias tazy 11 *). 
A żeby  jed n ak  nie m ożna brać  enzymu 
znanego dotychczas pod nazw ą diastazy, 
dającego się wydzielić ze słodu za inne 
ciało, powodujące podobne działanie , n a ­
zywa je D u c lau x  amylatą, k tó re  to s ło­
wo u tw orzył on z greck iego  w yrażenia  
skrobii, am ylum , przez co chce powie- 
wiedżieć, że to jes t  enzym sprow adzają­
cy przemianę skrobii.

A le  i w ziarnach  zbożowych, jeszcze 
nie k ie łku jących , znajduje się enzym 
k tó ry  jes t  pew nego  rodzaju  diastazą; jest 
to t. zw. d iastaza trans lokacy jna ,  k tó ra  
skrobii nie rozpuszcza, lecz przemienia 
ją  w cukier.

T akże i wr drożdżach tw orzą się roz­
l i c z n e  enzymy, k tó ry c h  dzia łan ie  wywo- 
łuie ferm entacyę . D otychczas  w ykazano 
w kom órce  drożdżowej obecność dzie­
więciu rozmaitych enzymów, k tó re  po ­
wodują rozm aite  czynności, jednakow oż 
w działaniu swojem w sp iera ją  się wza­
jemnie. K a żd y  z tych  dotychczas  zna­
n y ch  enzym ów  działa  we wnętrzu  k o ­

*) S. Effront: ..D ie  D i a s t a s e n “ .

m órki zwierzęcej lub roślinnej, a lbo w y­
dzielony przez żyjącą kom órkę dokony- 
wuje czynności rozk ładow ych  na ze­
w nątrz  kom órki T ak  n ap rzy k ład  działa 
enzym, pow odujący  ferm entacyę cukru, 
odkry ty  przez B uch n era  ty lko wewnątrz 
komórki, o ile cukier  przebija m em bra­
nę komórki, aby się zetknąć z zymazą, 
Inny enzym drożdży, inwertaza, k tó ra  cu­
kier trzcinowy przem ienia w cukier  zdolny 
do fe rm en tac j i ,  dostaje się z kom órki do 
płynu otaczającego kom órkę i w ten spo­
sób dokonuje swego charak ter]  s y cz n eg o  
dzia łan ia  poza kom órką.

Enzymy można w ten sposób najle­
piej przedstawdć, że się ciało, zaw iera ją­
ce enzym  ekstrahu je  za pom ocą wody. 
zawierającej g lycerynę .  Enzym, znajdują­
cy się w eks trakc ie ,  zabijają alkohol albo 

| rozmaite ro z czy ty  solne, zauw ażono je ­
dnak, że wówczas w) stępują zanieczyszcze­
nia ciałami b ia łkow atym i.  wielu w y ­
p adkach  w ydziela ją  się wówczas ró w n o ­
cześnie inne  enzymy, tak , że się ich o trzy ­
muje wielką ilość.

P ro i .  N eum ann  - W e n d e r  w ykazał 
w t  diastazie słodu obecność trzech roz­
m aitych enzymów, k tó re  w ystępują  za­
wsze równocześnie.

S tosow nie do sw ego działania m o­
żna podzielić enzym y nas tępu jąco :

i. E n z y m y ,  p r z e m i e n i a j ą c e  
w ę g l o w o d a n y ,  k tó re  działają w ten  
sposób, że rozkładają  w ęg lo w o d an y  0 
sk ładzie  bardziej skom plikow anym  przez 
przyjęcie  jednego lub wdęcej m olekułów  
wody na dw a lub więcej związków' niż­
szych. P roces  ten nazywam y inw ers j  ą.

Do tej g ru p y  należy d i a s t a z a ,  
czyli a m y i a z a ,  k tó ra  w gorzelnictw ie 
i b row arn ic tw ie  odgry'wa rolę na jg łów ­
niejszą.

Tu należy dalej m a 1 ( a z a, k tó ra  jest 
zupełnie identyczna z g l u k a ^ ą .  G łów ­
na jej właściwość po lega na tem , żc ona  
m altozę przem ienia na  cukiei bardz±e; 
pojedynczy tj. na dekstrozę. Enzym  ten 
znajduje się w wielkiej ilości w kukuru- 
dzy, w koji, w w ątrobie, w t. zw. mucor 
rouxi i t. p. T em p e ra tu rą  na jdogodnie j­
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szą dla działa lności m altazy  j sst c iep ło ­
ta  40— 6o° C. M altaza przemienia, m ączkę 
w dekstronę  bardzo powoli, bardzo je ­
d n a k  szybko i zupełnie p rzem ienia  ona 
dek s try n ę  i cukier słodowy.

E m il E ischer  udowodnił,  że i droż­
dże zawierają enzym, p rzem ieniający  
maltozę na dekstrozę. D o tąd  bowiem po- 
wszechnem było mniemanie, że m altoza 
odferm entowuje w prost,  dziś wiem]', że 
maltozę musi na jp ierw  maltaza zmienić 
w dekstrozę.

W a ż n y m  enzymem  jes t  inwertaza, 
nazyw ana tak że  sukrazą. C h a ra k te ry s ty ­
czną jej w łaściw ością je s t  to, że zmienia 
cukier trzc inow y na cukier  zdolny do fer- 
m en tacy i,  k tó ry  się sk ład a  z dw óch g a ­
tunków  cukru, deks trozy  i lewulozy.

D o  tej g ru p y  należy  jeszcze wiele  
innych  enzym ów (inulaza , melicitaza), k tó ­
re  jednakow oż przy  fabrykacy i sp iry tusu  
n ie  mają w iększego znaczenia.

2) E n z y m y  p r o t e o l i t y c z n e ,  
k tó re  rozkładają  ciała b iałkowate . T e  
rozdzielają najp ierw  kom órkę, a b y  n ie ­
rozpuszczalne i skoagu low ane ciała b ia ł­
k o w a te  uczynić rozpuszczalnymi, a n a ­
s tępn ie  rozłożyć, Tutaj należą p e p s y ­
n a  i t r e p s y n a .  Między obom a temi 
enzym am i istnieją zasadnicze różnice, ,

pep sy n a  bow iem  tw orzy  ciała  b ia łk o w a ­
te w ięcej pojedyncze, t, zw. pepton)7, 
podczas g d y  t rep sy n a  tworzy procesy  
skom binowane i sp ro w ad za  ciała  b ia łko ­
wate do połączeń takich, jak  am id)7. Ta- 
kimże enzymem iest także zna jdująca się 
w słodzie p e p t a z a  i e n  d o  t r e p s y n a  
drożdży.

3 . Najbardziej in te resu jące  działanie 
enzymów w yw ołuje enzym, rozkładający 
cukier t. zw. zy m a  z a, posiadająca, 
ogrom ne znaczenie d la  p rzem ysłu  fe r­
m entacyjnego.

E n zy m y  należące do g ru p y  u tlen ia­
jących  nazyw am y o k s y d a z a  m i. W y ­
wołują one u tlen ien ie  się pewnym. ciał, 
względnie m ateryi.  Zmianę koloru soków 
roślinnych pow odują też enzymy.

5 . E nzym y rozkładające  tłuszcze, 
czyli l i p a z y  , k tó re  rozpuszczają tłusz­
cze w kwasie i g licerynie .

o. E nzym y kata lityczne, czyli k  a r a- 
l a s y .  rozk łada jące  ciała, k tó re  zaw iera ­
ją  azot.

7 . E n z y m y  ś c i n a j ą c e ,  k tó re  
k tóre  ciała  ro puszczone zmieniają w cia­
ła s ta łe .

P oza  tern jest jeszcze wiele innych 
enzymów, k tó re  spełn ia ją  rozmaite  czyn­
ności.

W ęgieł Wodór Azot Siarka Popiół Nazwisko
analityka

45 68 6 9 4-57 0-0 6 0 8 Kraueh
Diastaza słodu 46-66 7-35 10-41 o-o 4-79 ] ąntner

czyli 16-66 7-35 16-53 Ou 4-79 W róblewski
amylaza 45-24 6 62 9T4 1 1 2 6-00 Szilagyi

Inwertyna 43-10 7.8 4-30 o-o 6-10 Mayer
40-50 6-9 9-30 Ub3 6.10 Donat

Ti ypsyna 52-75 . 7-5 lb-55 0-88 17-70 ] .eonid
Pepsyna 5H-2 6-7 17-8 0-88 17 70 Schmid

Skład nieskoa- 
gulowanego biał­

ka kurzego
53-7 7-1 15-8 1-8 17-7 Dumas
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j a k  2 tego widzieliśmy enzymy 
działają w rozm aitym  k ie ru n k u  i to s t a ­
nowi jasny dowód, j a k  ważna ro la  przy­
p ad a  enzym om  do spełnienia w poszcze­
gó lnych  p rocesach  życiowych.

A h re n s  określa rolę, jak ą  spełniają  
w życiu enzym y następu jąco  : W  środ­
k ac h  pożyw nych znajdują się ciała  b ia ł ­
kow ate , tłuszcze i w ęglow odany. Mate- 
ry e  te w ystępu ją  w środkach  pożyw nych 
w formie nierozpuszczalnej. Ciało ludzkie 
jednakże może użyć ty lko  m aterye  roz­
puszczone, pożyw ienie tedy  musi przejść 
przez g run tow ne  przemiany, by  się mo­
gło stać  częścią sk ładow ą ciała. P ro ces  
ten  nazyw a się traw ieniem  i w niem to 
w łaśn ie  g łó w n ą  rolę odgryw ają  enzymy.

T ak ie  sam e zjawiska, jak ie  w yw ołu ­
ją  enzym y w czasie traw ien ia  w ciele 
ludzkiem, w yw ołu ją one i w zio.rnach 
zboża. W  z iarnach  zaw arte  są ciała, p o ­
trzebne do p ie rw szego  pożywienia się 
k iełka, więc ciała  b ia łkow ate , tłuszcze, 
m ączka i to w s tan ie  nierozpuszczonym, 
podobnie  j a k  w ciele ludzi i zw ierzą!. 
T e  pożyw ne ciała  przechodzą również 
w stan rozpuszczony, a postępu jąc  z k o ­
m órki do kom órki, tw orzą komórki n o ­
we, rozwijają się w roślinę. P rzem iana  
m ate ry i  pożywnych rozpoczyna się w tym 
m om encie , w k tó ry m  nasienie przybiera  
wodę.- Z b ia łk a  tw orzy  się diastaza, k tó ­
ra  zawartość kom órk i  przygotow uje  do 
procesu  dyffuzyjnego, nas tępn ie  jed n ak  
przem ienia  sk rob ię  w maltozę, k tó ra  
w  końcu pod w p ływ em  enzymu, nazw a­
n ego  glukazą , zm ienia  się w cuk ier g ro ­
nowy.

T eg o  procesu p rzem iany  dokonują 
enzym y proteo ly tyczne, k tó re  nierozpusz­
czalne ciała b ia łk o w a te  przem ieniają  
w rozpuszczalne pep tony  i amidy, P o ­
dobne  przem iany  zachodzą w ziarnach 
zbożowych także przy  p rzygo tow aniu  
słodu, rów nie  skom plikow ane  procesy 
m ożna także obserw ow ać i w kom órkach  
drożdżowych.

Jednakow oż do dziś dnia nie może­
my twierdzić, że znamy przeb ieg  p r o c e ­
sów enzym atycznych , gdyż dotychczas zna­

ny  p raw ie  w yłącznie  ty lko  sku tk i  dz ia ła ­
nia enzymów. .Na tem polu musimy' wiele 
jeszcze wyczekiw ać w yjaśn ień  przez n a ­
ukow e badan ia ,  a spodziew ać się należy' 
że t a k  n a u k a  jak  i prakcyka odniesie 
wdele korzyści z dalszego, gruntowniej- 
szego poznania enzymów.

Tabela , umieszczona powyżej w y k a ­
zuje nam  chem iczny sk ład  enzymów.

Br. J. SzilcĘm

Użycie twasn miwzanego * gorzelni.
W  bukowińskie; Bremierei-Zfg. pisze 

p. A. T ru thau  co następuje o używaniu 
k w asu  m rówczanego w gorzeln i:

D ośw iadczen ia  w techniczno-nauko- 
wem lab o ra to ry u m  w B erlin ie  o u ży w a­
niu w gorzelni k w asu  mrówczanego, 
sk łon iły  mię do odw iedzenia  k ilku  go ­
rzelń, k tó re  w edług  tei m etcdy  pracują, 
do osobis tego  p rzypa trzen ia  się całej ma- 
nipulacyi, przebiegowi i c. ystości fei - 
m entacyi, poznania w yda tków  i t. d.

K orzyści tej metody rzucają się 
w oczy n a ty c h m ia s t :

i) M etoda ta  jes t  tańszą w porów ­
naniu z w szystk iem i innem i metodami.

2J N ajprostsza  m anipulacya .
3 i Czysty p rzeb ieg  fe rm entacy i 

w drożdżach i zacierze jak  przy czystym 
kw asie  m lekow ym .

4) W  stosunku  do mniejszej ilości 
kwasów znacznie w yższy w y d a tek  sp i­
ry tusu .

5) Znakomity wywar.
O dterm entow anie  wcale d 'b r e ,  a w a­

hało się ono przy' k o n cen tracy i  ro  Sach. 
między 0 4  —o'o Sach. W y d a te k  na  1 
klg. zatartej skrobii  wynosił 0o '2—(?i’8 
proc. litr, M ate rya łem  b y ły  ziemniaki 
z odm ian następu jących :  M aerker,  ce- 
bule; pi ot. ] ło ldeflers  i H ann iba l.  W s z y s t ­
k ie  nadm arznięte .  S łód  co do jakości 
pozostaw iał w dwóch gorzeln iach  wiele 
do życzenia.

Można tedy tę m etodę nie ty lko  po­
stawić na  równi z poznanym i do tych ­
czas now szym i m etodam i, a le  naw et dla
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taniości tej m etody należy ją  przed in- 
nem i odszczególnić.

P rzep is  p racy  je s t  nas tępu jący :
K w a s  m rów czany rozpuszcza się 

zwyczajną wodą źródlaną w stosunku 
i : 9, tj., że się i l i tr  kw asu  m rów czane- 
go i 8 litrów wody w lew a do szklanego 
bulla, razem dobrze w ym iesza i butlę 
zamknie.

D o  sporządzonej jak  dotychczas zat 
p ra w y  k w asu  m lekow ego dodaje się pod­
czas chłodzenia ukwaszonej chołowicy, 
przy 3 0 ° R .  na  każde ioo litrów  cho-( 
łow icy  ioo  ccm sporządzonej jak  po' 
wyżej p łynnej mięszaniny, przez co s to­
pień ukw aszen ia  podnosi się o C 05 s to ­
pnia. Celem przyzw yczajen ia  drożdży do 
tego  p łynu  należy dodaną  ilość miesza­
niny  100 ccm po trzy k ro tn em  przepro­
wadzeniu drożdży zw iększyć do 200 ccm 
na każde  100 l itrów zacieru, a po dal- 
szem sześciokrotnem  przeprow adzeniu  
drożdży do 300 ccm. W  tym  w ypadku  
stop ień  k w asu  wzrośnie o 0 ’i 5 °,

T em pera tu rę  u staw ien ia  drożdży za­
praw ionych  300 ccm. mięszaniny kw asu  
m rów czanego należy podnieść o 1 do
< | °  R .

P ew n o ść  rów nom iernego  przebiegu 
p ra cy  p rzy  użyciu kw asu  m rów czanego 
jes t  daleko większą, aniżeli przy  użymiu 
czystego  kw asu  m lekow ego; le rm en tacye  
końcow e w kadziach  zapraw ionych  k w a ­
sem m rówczanym  m a 'ą  p rzeb ieg  daleko 
żywszy i lepszy  aniżeli w zacierach, s a ­
mym kw asem  m lekow ym  zaprawionyoh. 
Oprócz teg-o, że silniejszą je s t  fe rm en ­
t a c j a  końcowa, muszę podnieść i to, że 
i fe rm en tacy a  początkow a jest więcej 
rów nom ierną  i spokojną.

Ponieważ k w as  m rówczany działa 
bardzo  pobudzająco na  diastazę słodu, 
przeto  d ias taza  podczas fe rm entacy i k oń­
cowej działa  bardzo  korzystn ie  na całe  
odferm etow anie.

Przeszkody w ruchu dadzą się ] >rz v 
użyciu kw asu  m rów czanego szybko i pe­
wnie usunąć; p e łn a  jednakow oż korzyść 
użycia  k w asu  m rów czanego w ys tąp i  do ­
piero w tych' gorzelniach w całej pełni,

w k tó ry ch  dla b rak u  odpow iedn ich  u rzą ­
dzeń trudno jest przeprow adzić czyste 
i rów nom ierne ukw aszen ie  chołowicy.

1 l i tr  k w asu  m rów czanego kosztuje 
1 kor. 10 hl. bez kosztów przewozu, mo­
żna go sprow adzić  w pros t  z fab ry k i  
(N itritfabrik in K ó p en ick  bei Berlin) lub 
dostać w handlach. Gorzelnie siedmiohe- 
k to litrow e sj o trzebow ałyby  dziennie o- 
koło 1800 ccm rozcieńczonego w -wyżej 
podanym  stosunku kw asu  mrówczanego, 
co odpow iada łoby  dziennym  kosztom 
praw ie  40 hal. za sami kw as  mrówczan}’.

Podając  za bukow ińską  Brennerei-Ztg. 
ten  sposób uhw aszan ia  cholowi cy. zw ra­
cam y się do p ra k ty k ó w  — gorzeln ików  
z wezwaniem, by w tej m ierze o ile m a­
ją nabyte  juź doświadczenie, i swoie wy­
razili zdanie.

Przemysł spirytuscwj lu s tro  -Węgier n kampaniach
od 1901/02 do 1905/06.

Poniżej podajemy kilka da l do tyczą­
cych s ta ty s tyk i  przem ysłu  sp iry tu so w e­
go w A u s tro -W ęg rz ech ,  a m ianowicie 
zestawienie porów naw cze produkcyi i spo- 
trzebowania sp iry tusu  dc rozmaił vch ce ­
lów w ostatn ich  pięciu kam paniach . C y ­
fry te dają pogdąd ogólny  na  przem ysł 
sp iry tusow y  i jeg o  rozwój w państw ie  
tak  w ogólności, jak  też w poszczegól­
nych gałęziach.

Proclukcya spirytusu :

Austrya Węgry
KQmpania Ilość w hl. po 100%
1901/02 1,481.] 01 959 272
1902/03 1,383.167 953,124
1903/04 1,453.340 1.04 5.703
1904/05 1,426.858 953.579
1905/06 1,609.21 1 973.44"

Spotrzebowanie wewnątrz kraju  :
Austrya Węgry

Kampania Ilość w hl. PO 100%
1901/02 1 4.390 54 780
1902/03 14.422 48.035
1903/04 17.715 66,40]
1904/05 13.744 86.622
1 905/06 16.503 63.020
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Buch spirytusowy między Austryą a Wę­
grami :

Austrya Węgry
Kampania Ilość w dz.

1902/03 61.432 40.604
1903/04 54.078 69.996
1904/05 53.720 46.705
1905/06 52.888 29.899

Zgłoszona i oclona produkeya  
nowych.

gorzelń owo-

Autrya Węgry
Kampania Ilość w hl. po 1007„
1901/02 961.857 711.065
1902/03 960.078 792.821
1903/04 953.853 834.596
1904/05 929.865 730.005
1905/06 1,008.031 824.775

Wolne od cła zużycie spirytusu kontyngen­
towanego do wyrobu octu.

Austry a Węgry
Kampania Ilość w hl. po io o 0/„

1901/02 34.031 50.501
1902/03 31.685 48.194
1903/04 29.193 49,050
1904/05 28.172 41.214
1905/06 29.694 44.551

Wolne od cła zużycie spirytusu ekskontyn-
gentowanego I do ogólnej denaturalizacyi, ja k
też rozmaitych cel"w technicznyc\i. i lekarskich).

Austrya Węgry
Kampania Ilość w hl. po 100%
1901/02 216.393 59.797
1902/03 214.132 85.329
1903/04 215.187 95.337
1904/05 206.669 97.274
1905/06 263.807

Wywóz spirytusu.

97.605

Austrya Węgry
Kampania Ilość w hl. Po 100%
1901/02 199.593 42.486
1902/03 177.935 23.600
1903 04 176.873 58 471
1904/05 184.502 20.904
19° 5/06 269.302 16.510

pytania.
Pyta irie  14. Czy dodaw anie sod;^ do 

k o tła  parow ego , ru r  w odnych  i t. p. pod­
czas ruchu w gorzelni celem usunięcia 
osadu (Kesselstein) nie m iałoby ujem nego 
w p ływ u  na p rzeb ieg  ferm entacyi?  Jeżeli 
dodaw anie  sody jes t  dobrem, w jaki spo 
sób i w jakiej ilości należy ją  dodawać? 
W  razie przeciwnvm jak i  sposób jes t  
w tym  w ypadku n aj bardziej racyonal- 
nym  ? B. D.

Pytanie 15. Z początkiem  bieżącej 
k am panii  ogłosiło kilku panów’ w „Gro- 
rze ln iku“, iż w swoich gorze ln iach  p rze­
prow adzą p róby  m e to d y  dra K u esa ,  lecz 
o w yn iku  tych  prób  nic nam dotychczas 
n iewiadom o. Możeby in teresow ani ze­
chcieli podać sprawozdanie z przebiegu 
w spom nianych  p rób  do wiadomości o- 
gółu  gorzelni ków !

Gorzelni):.

R o z m a i t o ś c i .

Organizacya gorzelń rolniczych w Cze­
chach. Gorzelnie rolnicze w Czechach za­
mierzają całą swoją prodakcyę spirytusu 
sprzedawać przez austryacki Zakład kredyto­
wy i w ten sposób ntworzyć organizacve, 
jaka już w Galicji istnieje Celem nara­
dzenia się nad utworzeniem tego wolnego 
Związku czeskich gorzelń rolniczych, odbę­
dzie się 24 hm. nadzwyczajne Walne Ze­
branie stow. przemysłowców spirytusowych 
w Pradze.

Przemysł spirytusowy na Bukowinie 
W  kampani 1905,06 było w ruchn 57 go­
rzelń, które razem wyrobiły 51 *333 hl. spi­
rytusu. Wysokie ceny za towar jakie osią­
gnięć  w kampanii poprzedniej utrzymamy 
się i z początku tej kampanii, późnie; j e ­
dnak spadły, aby znów ku końcowi kam 
panii wzrosnąć. Konsumcra wewnętrzna 
słaba; wywóz surowego spirytusn skiero­
wany był do < 'zecb, Morawy, Śląska i do 
Galirri; nieraz nawet w wielkich partyaeh. 
Za to też z Galicy1' dowożone bardzo wie­



le towaru rafinowanego i spiiytusu denatu- 
bowanego. Przyczyną tego jest w części 
rrak na Bukowinie rafineryi i zakładu do 
denaturowania spirytusu.

Podniesienie cen octu Czescy fabry­
kanci octu postanowili z« względu na w y­
sokie ceny za spirytus i podrożenie pro­
duktów surowych podnieść.cenę octu o 10 
procent

T  a r g i .

Bank rolniczy we Lwowie

Lwów, dnia 15. kioietnia 1907. Spirytus 
paritas Tarnopol, za 100 litr. gotowy od 40-75 
do 41.— , spiritus paritas Tarnopol na ter­
miny od — ■— do — •—, spiritus paritas Tar- 
nopcl ekskontyngeutowauy 23’— do 23'25.

Wiedeń 15. kwietnia 1907. Spirytus. Za 
towai skontyugeutowany z dostawą, natychmia­
stową za 100 hl. płacono kor. 45 '— do 45 60.

Tendene.ya: niezmieniona.

Wolne posady.

Zarząd dóbr JE. hr. Romana P o to ­
ckiego w Sołowie p. Kurowice poszukuje 
zdolnego gorzelnika na następną kampanię.

Potrzebny gorzelnik, człowiek s tar­
szy żonaty, zdolny do rektyfikowania spi- 
rytutn, z obowiązkiem pomagania przy 
gospodarstwie. Płaca roczna 1600 koron, 
mieszkanie, opał i światło bez ordynaryi, 
odpisy świadectw i jeżeli możebne foto­
grafię nadesłać do R“dakcyi „Urzędnika 
prywatnego* pod Nr. 5. Na odpow.edż na­
desłać marką Docztową.

Kotłowego obznajomionego z obsługą 
aparatu ciągłego Bredta, tudzież wyrobu 
słodu przyjmie zaraz Izydor Nussbaum, 
Obiadów.

Zgłoszenia tylko pisemne.

Elewa gorzel. z ukończoną 4 klasą 
szTiół średuich — przyjmę zaraz pod ko- 
rzysfuemi waiunkami. Zgłuszenia tylkn p i­
semne do Izydora Nussbauma. Ohladów, p. 
w miejscu.
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Drobne ogłoszenia.

Gorzelnik, zdolny, z 21 -letnią prak­
tyką, poszukuje posaoy zaraz.

Zgłoszenia dc Redakcyj „Gorzelnika- 
pod Z. B. Nr. 35.

GOi zelnik. kawaler 7 kilkunastoletnią pra­
ktyką poszukuje posady od 1 lipea b, r. Zgło­
szenia pod: Gorzelnik, poste restante Tarnowiec 
obok Jasła.

Gorzelnik zdolny fachowiec z np-le- 
tnią p rak tyką ,  posiadający  chlubne św ia ­
dectw a, z pow odu wydzi irźąw ienia m a­
ją tk u  poszukuje posady  od i, maje b, r. 
Zgłoszenia do R e l a k c y i  „G orzelnika? 
pod 32.

Gorzelnik, zdolny fachowiec z 16-lecnią 
praktyką jako samoistny kierownik w większich 
gorzelniach — zmieni posadę od 15 maja b. r. -  
na posadę w buskości większego miasra. Zgło­
szenia d) Redakcyi Gorzelnika pod 27 S. m.

Gorzelnik, z 16 lei nią praktyką, z kur­
sem Lublańskim. obznajomiony z prowa­
dzeniem zakładu denaturowania spirytusu, 
przyjmie od 1 lipea b. r. posadę kierownika 
gorzelni w powiecie lwowskim, przemyskim 
lub sanockiem.

Zgłoszenia do Zarz^dn gorzelni w Lu- 
czanowie, poczta Kocmyrzów.

Gorzelnik, polak ,  lai 29, cz łonek 
Towarzystwa, żonaty, z k ilku le tn ią  p ra k ­
tyką, kursem  k rakow sk im  poszukuje ro ­
cznej posady  na n as tęp n ą  k am p an .ę

R ów nocześnie  uprasza  pp. K o lea ń w , 
jeśli w iadom e są  lm m iejsca wolnych 
lub ipróżnić mających się posad o za­
wiadomienie, za k tó re  2 góry  sk łada  s ta ­
ropolskie  B ó g  zapłać, zaś tym  pp. ko ­
legom, którzj- dopom ogą mi do uzy sk a­
nia posady  ofiaruję 100 kor. Za ćyskre- 
cyę ręczę słowem honoru. O łaskaw e 
zawiadom ienie prosi pod; „G orzelnik41 
A- P. w Gręboszowie noste restante .



Elektrycznie spajane beczki żelazne
do transportu spiry­

tusu, cynkowane, cyno­
wane, na pojemność przez 
Urząd mierniczy stwier­
dzone, z zamknięciem czo- 
powem i przyrządem do 
plombowania

dostarcza

H T R O B E  R T  K E R N
Z a s t ę p s t w o  W i t k o w i c k i e j  F a b r y k i  r ur

N r .  17.
Lwów, ul. Kopernika 1. 18.

B O L E S L A W  J A W O R S K I
w poiwzycy p. 5okak

Skład instrumentów do kontroli technicznego postępowania gorzelni, oraz pasów i artykułów gumowych
/ poleca

Alkoholometry - Ciepłomierze 1— Cukromierze — Kwasomierze — Wagi do oznaczeni i 
skrobi w kartoflach Mikroskopy — Wszelkiego rodzaju szkła do prób chemicznych — 
Wodowskazy — Pasy skórzane, bawełniane, amerykańskie, pasy Balata, pasy gumowe -  
Rzemyki do szycia pasów — Spinki do pasów i t. p. — Węże gumowe, parciane i ze 
spiLalką — Płyty gumowe, asbestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

Cenniki ilustrowane darmo i opłatne,

Najlepsze ozoskio cegiy ooyniofr
Zapraw ę szamotową. C em ent portlandzki. Posadzk i kam ionkowe. — Dachówkę dwu 

felcowę. Papę bitumiczno-asfaltowę. patentowaną 
której nigdy smarować nie trzeba

poleca JfettryK Lwow. plac Smolki liczba 3-
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Fabryka maszyn
i Odlewnia

SMH-ia i  li:m m m m i i i
w e  l w e  W I E

LWÓW,
Podzamcze

św. M arcina 11.

A d re s  d la

Sreniawa
Lw ów .

■

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

w zakres przemysłu maszynowego:
] I U r e ą d z e n i a .  r e k o n s t r u k c y e  i r e p e r a c y e  

g o r z e l ń ,  b r o w a r ó w ,  m ł y n ó w ,  t a r t a k ó w ,  c e g i e lń  
i i n n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

2 ) T r a n s m i s y e  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  t y p f w .  
:->) K o t ł y  p a r o w e ,  k o n s t r u k c y e  ż e l a z n e ,  

r e z e j w o a r y  i t. p r o b o t y  k o t l a r s k i e .
4)  O d l e w y  ż e l a z n e  z w ł a s n y c h  i n a d e s ł a ­

n y c h  m o d e l i .  N r .  n.

Szkoła gorzelnicza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc
g f f i h g g g g j  13 2 ®  ‘S ż> , I 1 « ®  '& !->  I £ 3 ?  I 'fg f i, ̂  

Roczn ik i  „U o rze ln ik a1 z lit poB-ze- 
duicli, o ile zapas starczy po 5 kor., broszu­
rowane po 6 koron franco nabywać można 
w Administracyi „Goi'zelnika“. Lwów ul M ł- 
kowskiego T. 2.

i

„Urzędnik prywatny"
( P r z e ł o m )

Orgati społeczny nrzędniKów prywa- 
Liych wszelHich K^tegoryi,

Wychodzi l, 10 i 20 każdego miesiąca.
P r e n u m e r a t a :  r o c z n i e  b  k o r . ,  p ó ł r o c z .  4  kor . 

w  B u s t r y i ,  —  4  rub l  . o c z n i e - w  R o sy . .

Redakcya i Administracya, Lwów. ul. 
Miłkowskiego 2. I

SM

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne 
i w s z e l k i e p r z y j ę e i a

pzzyjmuje i udrab ia  w m iejscu lub na prow incyi, za cenę od osob j’ lub za r y ­
czałtowe honora ryum , z w łasnych  lub udzielonych mu produktów .

Znany o ci 30-stu lat isnclimlstrz i restaurator

J a n  K u d e w i c z Adres . Lwów ul. Ossolińskich 
Sapieżynskaj.

II. (kamienica

• fa iM « « o  MMMAlt hu rtow ny  sk ład  zelaza, rur, pom p i wszelkich
J y U f l t y  V w y % l lW l iy » t  a r tyku łów  technicznych, Lw ów , ul. B e rn s te in a  1

^  Spółka producentów wina węgierskiego 4
3̂  Nr. 34. T o k a j —  H e g y a lja  -  -  otworzyła

W  S k ł a d  i  l > i i i  r* o  z a m ó w i e ń

3  ̂ Lwów, ul Krakowska 6 . — Winiarnia, ul Gródecka 53 a . 3#
*
*

Proszę s ię  przekonać, 
jakie jestw lno naturalne.

Opus* przy odbiorze  
całej i pół beczki

Kigali Mihely et Crm p.
zastępca SI. BrybKi

$
*
*
*aąp *ą.a <j,ł ^  «Ąftaąaaa/- ^  ^
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O t t is s c l ;  $  G e p p e r t
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem Koftarnia
w T 3 i e l s l i i i  (Szląsk austr.i 

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wseh.) 
w yłączn ie  urządza

G orzelnie, r a t e y e ,  fa b ry ti drożdży i l it ie r ó w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza  \vs/.elk 'di ruch i jzorze ln iaueą" " y -  
uiagiiuyel] maszyn, nparatou przy rząd :>\v n a j le p szyc h  

k o n s t r u k c y j ,  w y k o ń c z o n y c h  w zo io w o  na  podstaw ie  w ie lo letn ich d ośw ia  o /eii.

K o s z t o r y s y  bezp ła tn ie ,  — R y s u n k i  i p lan y  za  u m i a r k o w a n e  h o n o r a r y u m  N r.  3
— B— — — M— m b m wjmmk^ 1 HU H B l ń n B f t M n B M H n H H

Ważne dla gorzelń rolniczych!
W  W .  M a m  zaszczyt z w ió c i ć  u w a g ę  W ł a ś c i c i e l i  go rze lń ,  iż m e to d a  d ra  W e r n e r a  K u e s ’a

w  czas ie  od  8-g o  d o  l ę - g o  m a r c a  1 9 0 5  w  Kraj.  s z k o le  g o rz e ln icz e j  w  D u b la n a c h  p o d  o s o b i s i e m  k i e ­
r o w n i c t w e m  W . P .  P.  D r a  R. W a w n i k i e w i c z a  , b . d y re k to ra ,  tu d z ie ż  E  K a l i ń s k ie g o ,  b .  a d j u n k t a  te jże  
s z k o ł y  z b a rd zo  d o b r y m  s k u t k ie m  p r z e p r o w a d z o n a  zosta ła .

Z a z n a c z a m ,  że n re to d a  d r a  K u e s ’a m a  już  o b e c n i e  sw e  z a s to s o w a n ie  w l i c z n y ch  b a rd z o  g o ­
rze ln iach ,  ku  n a j z u p e łn i e j s z e m u  z a d o w o le n iu  w ła ś c ic ie l i  i k ie ro w n ik ó w .

M e t o d a  d ra  K u e s ’a z a p e w n ia  g o r z e l n i o m  n a s t ę p u ją c e  k o rz yśc i :
1) Z ao s zc z ę d ze n ie  całej ilości  s ł o d u  z i e lo n e g o ,  n i e z b ę d n e g o  w użyciu p rz y  z w y k ł e m  p r o w a d z e n i u  d ro ż d ż e .
2 ) U p ro s zc z o n y  i c a ł k i e m  p e w n y  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  t e c h n ic z n e g o ,  b e z  u k w a s z a n ia  h o ło w ic y .
3 ) Z a o s z c z ę d z e n ie  w y so k ich  k o s z tó w  p r o d u k c y i  p o n o s z o n y c h  przy  z w y k ł e m  p r o w a d z e n i u  d rożdży .
4 ) O s o b n e g o  l o k a lu  d la  p r o w a d z e n i a  d ro żd ży  j a k  i :
5) O s o b n y c h  u rz ą d z e ń  m a s z y n o w y c h  n ie  p o t r z e b a ,  a o p ła t a  l i c e n c y jn a  je st  z b y te c z n r
6 ) W y w a r  b e z  zarzutu .

Z y G M U N T  SU SSM ANN,  Lwów, ul. Janowska I. 8
Nr. 23. gener. z as tęp ca  d la  G alicyi i B u k ow iny  f. dr. W . K u es i Sp.

D l a  d o g o d n o ś c i  m o ich  P .  T .  O d b io r c ó w  m a m  w  k a ż d y m  czasie  n a  s k ła d z ie  (w e  L w o w ie )  
k w a s  s i a r k o w y  66° B., n a j lepsze j  j a k o ś c i  d ro ż d ż e  c z y s to  s p i r y t u s o w e ,  o l i w ę  do  m a sz y n ,  wsze lk ie  
i n s t r u m e n t y  t e c h n ic z n e  d l a  P .  T .  G o rzę ln ik ó w  j a k o t e ż  Pat. A n t i f e r u g i n a  K K n a j lep szą  f a r b ę  k o t ło w ą  
w s k u t e k  k tó re j  k o c i o ł  ani w e w n ą t r z  an i  z e w n ą t r z  w c a le  nie  rd z e w ie j e ,  k tó ra  n ie  d o p u s z c z a  s t a ł e g o  o s a ­
d z a n i a  s ię  o s a d u  w o d n e g o  ( , ,K e s s e l s t e in u) i z a p o m o c ą  k tó re j  m o ż n a  k o t ło w ie c  m i o te łk ą  ł a t w o  usunąć .  

W i e l e  p o l e c e ń  i ś w i a d e c tw  p ie rw s z o r zę d n y c h  g o rz e lń  p o s iad a m .  I n t e r e s o w a n y m  u d z ie l a m  
c h ę t n i e  in fo rm a cy i  o d w r o t n ą  p o c z t ą  N r .  23.

ZYGMUNT SUSSMANN, Lwów. ul. Janowska I. 8.

I n h a n n  O r h s n ó r  B i a ł a  ( G a i i c y a ) _  F a b r y k a  a p a r a t ó w  i m a s z y n  o raz  k o t l a r n i a ,  w y ra -
J I M I C M I I I  V % » I I 9 I I V I  p>ia: k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  g o rz e lń ,  a p a r a t y  o d p ę d o w e  i r e k ty f i k a ­

c y jn e ,  a p a r a t y  c ią g łe ,  p łu c z k i  i e le w a to r y ,  j a k o te ż  g n i o t o w n i k i  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  m a s z y n y  p a r o ­
w e .  N o w o  s k o n s t r u o w a n y  r e f l e g m a t o r  d la  g o r z e lń ,  z a m i a s t  d o t y c h c z a s o w y c h  ta le rz y .  M oże  b y ć  u s t a ­
w i o n y  z a m ia s t  ta le rzy  na  k a żd y m  a p a r a c i e ,  zużywa m a ł o  w o d y  i d a j e  s p i ry tu s  c zy s ty  ( m o g ą c y  b y ć  k o n ­
s u m o w a n y )  o s i le  92 — 94° T r .  w p r o s t  z z ac ie ru .  J e s t  ta ń szy  a n iż e l i  3  t a l e r z e  d a w n e
P r z y jm u je  s ię  s t a r e  t a l e r z e  w  z a m i a n  za  n o w y  r e f l e g m a t o r .  P o m p y  w s z e l a k i e g o  r o d z a j u  r ę ­
c zn e  i m a s z y n o w e .  K o t ł y  p a r o w e  w s z e l k i e j  k o n s t r u k c y i .  R e z e r w o a r y  n a  sp i ry tu s  i w o d ę .  P a r n i k i  H e n -  
z eg o ,  m o n te ju s y  i w s z e l a k i e  r o b o t y  k o t l a r s k i e  z ż e l az a .  P a rn ik i  d c  k a r m y  r o z m a i t e j  w ie lk o ś c i .  K o m ­
p l e t n e  u r z ą d z e n ia  t r a n s m i s y i .  A r m a t u r y  ż e l a z n e  i m e t a l o w e .  P a l e w i s k a  s c h o d k o w e  z r u s z t a m i  z lane j  
s t a l i  tw a r d e j .  S t a r e  g o r z e ln i e  o b e j m u j e  się  d o  r e k o n s t r u k c y i  i n a p r a w y  j a k  n a j t a n i e j .  N r .  1


